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Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel i 
św iąt uroczystych w drukarni S t a n i  s ł a  w a

G i e s z k o w s k i e g o .  wSjSji

W T O R E K  9  STYCZNIA.

Zaliczenie na trzy  miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 

groszy dziesięć.

GAZETA KRAKOWSKA.
O B S E R W A C Y E  M E T E O R O L O G IC Z N E .

Dzień
godzina

13ur. do 0° R. 
w miar. paryz.

Stop. ciepła 
podł. Reau.

Psycho­
metr W i a t r Stan Atmosfery Zjawiska napowietrzę 

i różne uwagi

6 27” 4 ,”’ 429 -  4, 4 T?” 29 P t. Z ichodni słaby Pogoda
5 2 5, 117 t  o. 1 i . 66 P t. Zachodni średni Pochm urno

10 3. 471 ~  1, 9 1, 08 P t. W schodni staby Po \oda z Chin iraini

6 2, 219 — 1, •> 1. 57 Żaden Pochm urno
6 2 1, 926 3, 5 2, 14 P I . Zachodni staby Chmurno

10 27 0, 886 0, 9 1. 5S P P n . W schodni , , Pochm urno

C 20 11. , 417 t  o. 9 2, 04 PI.Zachodni słaby Pochmurno D .szez
7 11, 139 + 1. 6 18 Zachodni ,, Deszcz

10 H , 305 + o, 5 2, 06 M »» 5 * Deszcz

W iadom ości krajow e.

K R A K Ó W .
Senat Rządzący zamianował na dnia 29 Gru* 

dnia 1843 r. P. Felixa Girller dotychczasowe­
go zastępcę Sekretarza W ydziału Dochodów Pu­
blicznych i Skarbu rzeczywistym Sekretarzem 
tegoż W ydziału.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

WIADOMOŚCI Z POCZTY DZISIEJSZEJ.
— Berlin  7  Stycznia. —

Król wy dał postanowienie, tyczące się 
oficerów laudewery, do ministra wojny.— Każ­
dy olicer-tego rodzaju b r o n i ,  k tóry jeszcze 
meodby wal ćwiczeń wojskowych , będzie powo­
ływ any na cztero lub sześcio tygodniowe ćwi­
czenia do sztabu dywizyjnego , ‘o trzymując bez 
płalny przejazd pocztą tam i na p o w ro t , tu­
dzież stosowne djety.

—  Bary z  1 Stycznia. —
YV kaplicy Tullieriów odbyło się dziś ciche 

nabożeństwo za duszę xięcia Orleaus i xiężui- 
czki Maryi. —

. ^ r °l przyjmował dziś w sali tronowej po- 
Miuszowania wszystkich władz krajowych i cia- 
W r ^ a  0inatyCz,leŁo> wgodzinach południowych.

arcl6 *)0w' nszowailia uiała dyplomatycznego 
mon la zszedł z tronu i w każdym z oso-

na nac e m ienj poselstwa rozm awiał przez 
parę minut. —  ‘

Z Hiszpanii nie nowego nienadeszło.

WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT.

Lwów  30  Grudnia. —
Kassa oszczędności, ten piękny, godny n a ­

szych czasów insty tu t,  zostanie z Nowym Ro­
kiem o tw arty .  Możemy się więc pochlubić spi­
ch rz em ,  gdzie abostwo ziarnko do ziarnka sk ła­
dać będzie , aby się zaopatrzyć ua dni niemocy 
i niedoli. Na niższą k lasę ,  ten calec przy każ­
dej budow ie, nie może ten instytut ja k  tylko 
zbawieuuie wpłynąć tak we względzie moral­
nym ja k  i materyałuym. Teraz o lojedzie rok 
nowy, ale nie »białą szkapą» jakto dawniej śpie­
wano; wypuśćcież przynajmniej z ciemuego u- 
krycia białe sikory, niech wasze sługi i domo- 
wuiki złożą pierwszą ofiarę bogini oszczędno­
ści ua— zielonym stoliku kassyera mówimy: ua 
zielonym, bo barw a zieloua jest barwą nadziei, 
a któż godzien bardziej oglądać oblicze nadziei 
ja k  ten , któremu przez cale życie słoi przed 
oezyma ten napis: Las ciate ogni speranza.

Pan Mehoffer ma zamiar wydawać Topo­
g r a f  iczno-etnograf iczno-staty styczny opis Ga- 
licyi w poszytach w wielkiej ćwiartce. Każden 
opis zawierać będzie opis jednego cyrkułu / . j e ­
go mapą i 5 chromolitografii według rysuuków 
oryginalnych , wykonanych w Wiedniu n Mul­
lera . Obwód Saudecki i Wadowicki już  wyszedł 
na widok publiczny. Ju ż  sain napis tej publi- 
kacyi wskazuje , że wszystko, co jakąkolwiek 
z ziemią naszą styczność mieć może , ma być 
w tem dziele objęte. Autor pragnąc oudać pu­
bliczności swoją pracę wykończoną, wzywa 
wszystkich: aby mu nadsyłać rac zy l i ,  cokol­
wiek do uzupełnienia obrazu Galicyi przydać się 
może, a więc daty topograficzne, statystyczne
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historyczne ekonom iczne ,  handlowe i przemy­
słowe, opisy iwidoki okolic, wiadomości o k ra jo ­
wych zbiorach monet, narodowych pamiątek i t .  d.

—  Paryi 31 Grudnia. —
Od Pana Bresson otrzymano tu depeszę w 

której len poseł radzi rządowi fraiicuwkiemu, a- 
by nie bardzo ufał Jenerałowi Narvaez, ponie­
w aż  zdaje się zmierzać do dyktatury w Hisz­
panii.

P. Bulwer, nowy poseł angielski przy dwo 
rze  hiszpańskim, wyjechał wczoraj z Paryża do 
Madrytu.

Zapewniają, źe król Ludwik Filip pracuje 
codzicń nad sweini pamiętnikami; nagromadził 
lnateryałów do 20  tomów; rękopism będzie spu ­
ścizną dla Xcia Nemours.

flr.  Mole był wczoraj prawie przez 4 god. 
w  Tuileryach; utrzymują, źe miał z Królem roz­
mowę o sprawach politycznych.

Jeżeli wierzyć można listom z Oranu pod d. 
8  Grndnia, Abd el Kader jest przy swym schył­
ku. Golów on wniść w układy, i przystać na 
opuszczenie Algieru za pensyę, którąby mu rząd 
francuzki płacił. W  takim razie udałby się do 
Mekki.

— Londyn 22  Grudnia  —
Liczne pożary zjawiają się w różnych pun­

ktach krajn, które przypisują zlos'oi. Jakko l­
wiek je s t  tego przyczyna, dosyć, źe nie ma ż a ­
dnej nocy, aby gdzie nie wybuchnął pożar. W  
tej okoliczności piszą z Bedfordsbire pod dniem 
15 b. m. co następuje: Trudno sobie wystawić 
obawę, jaka panoje w powiatach tutejszej czę­
ści kraju, w skutku ustawicznych pożarów, któ 
ro bezkarnie są podkładane. Zdaje s iębyćnie-  
wątpliwem, źe są dziełem podpalaczy, wymie- 
rzonem przeciw właścicielom gruntowym.

Mówią ciągle o rozwiązaniu izb i o zamie- 
rzonem uwięzieniu Olozagi, który na ostatnich 
posiedzeniach Kongresu wcale się ju ż  nie znaj­
dował. To stwierdziło niejako pogłoskę o z a ­
machu morderczym, którego ofiarą miał paść 
Olozaga; nieobecność jego tłomaczą sobie przez 
to, źe zmuszony je s t  ukrywać się.

Słychać, że ma ją być utworzone cztery kor­
pusy armii pod rozkazami Jenerała Coneha, mia­
nowicie: w Guadalaxara, Arragonii, Katalonii i 
Galioyi.

Dekretem z d. 12 Grudnia, konlrasygnowa- 
nym przez p. Mazarredo, postanowiła królowa 
pobór 2 5 ,000  rekrulów na dzień 17 Sierpnia r. b.

Z pewnością już utrzymują, źe Martinez de 
la Rosa przeznaczony je s t  na posła do Paryża, 
a X żę Osuną lub X żę  Rivas do Londynu.

W  Granadzie obnoszono po ulicach z tryum ­
fem portret Królowej Krystyny. W  Madrycie 
spodziewana jest w każdym razie przed W ie l ­
kanocą.

Od dwóch miesięcy mamy tu najpiękniejszą 
pogodę przy 14 stopniach ciepła; niebo jest po­
godne i piękne, i zaledwie wiemy, źe nadeszła 
zima, Jeżeli to zdarza się często w południo­

wych prowincyach Hiszpanii, w tutejszym je­
dnak klimacie jes t  to rzeczą niezwyczajną.

—  Palermo 12 Grudnia. —
Z rozkazu rządu zarządz.one zaraz zostało 

zbadanie przyczyn niespodzianej i tak nagłej eks- 
plozyi E tny, która d. 25 b. m. jak  tylko lawa 
dosięgła stawu czyli bagna, spowodowała śmierć 
tylu ludzi. Ale nic naturalniejszego, źe n ie m o ­
żna było nic zbadać, bo dostać się do miejsca 
tego nieszczęścia okazało się rzeczą niepodo­
bną. Tyle tylko zdaje się być pewnem, ź e ż i -  
żąca się massa, złożona z tylu maleryałów, spadł­
szy ze znacznej wysokości w wodę, zamiast 
zgasnąć, rozprysnęłasięz  hukiem ua wszystkie 
strony, i tym sposobem trzydzieści i kilka osób 
spaliła a inne 25 tak niebezpiecznie poparzyła, 
źe dotychczas już  15 z nich umarło, a reszta 
małą ma nadzieję zostania przy życiu. Trudno 
opisać przerażającą scenę, jaka się przedstawi­
ła w odłegłem o 3 mile miasteczku Bronie, k tó ­
rego mieszkańcami byli owi nieszczęśliwi, za 
nadejściem tej smutnej wiadomości. Ńie ma tam 
ani jednej familii, któraby nie opłakiwała s t r a ­
ty jednego z swoich członków.

—  Katania  5 Grudnia. —
Trzy wulkany Etny już  teraz prawie zu­

pełnie wygasły. Najwyższy wierzchołek w y rz u ­
ca jeszcze w prawdzie wśród gęstego dym u, 
popiół i kamienie, i na wschodniej stronie k r a ­
teru widać w ciemnej nocyjeszcze strumień l a - 
wy, atoli len ginie wnet pod wysokieuii w a r ­
stwami śniegu. Wybnch z d. \1  dymi jeszcze 
także i wyrzuca popiół wraz z lawą, ale ta 
krzepnie zaraz i już uie może posunąć dalej stro- 
mienia, ubiegłego już  18 mil włoskich. Toż 
samo ma się z ostatnim wybuchem z dnia 24 
na północnej stronie góry, naprzeciw wsi Ma- 
letto; zrządził on wprawdzie niejaka szkodę w 
lesic do lej wsi należącym, alelakowa nie jest  
wielka. Sama góra pokryta jest  u wierzchu 
gęstym pokładem śniegu, i próżnym byłoby u- 
silowauiem chcieć wejść na nią. Śnieg topnie­
je  i rozlewa się w tysiącznych użyźniających 
strumykach po leżących na dole ogrodach. C a ­
ła okolica okryta jes t najbujniejszą zielonością 
najobfitszej wegetacyi, wiele roślin i drzew z a ­
kwitło i napełuiają powietrze balsamiczną wonią.

Część Literacka.
Widowiska w Teatrze.

K aro lT ill. na  w y sp ie  R u g i i  kom edya  w  4  ak tach  
z niemieckiego grana  3 Stycznia. — Pan  A ś n ik o w -  
ski  w y b r a ł  tę sztukę na swój bencłis , —  publiczność 
z ap e łn i ła  p ra w ie  w szys tk ie  miejsca. —  K aro l  X I I .  
p o  klęsce p o d  P u ł t a w ą — po reko llekcyacb  w  B en­
d e r z e , —  p o w ra c a  do swoich p n ń s i w ,  — i znajduje  
się z w ojsk iem  ua w y s p ie  Riigeu , —  a t ta k o w an y  
przez  D u ń c zy k ó w .  - - A m o r  więcej go tu zatrudn ia  
m iłostkam i dwócli  pan ienek  z dw iem a oficerami; —



z t ą d  rozw ija ją  się n iek tóre  dosyć  o b r a z o w e , w i ę k ­
sza część kom icznych  sc e n ,  w  k tó ry c h  w odz i  rej 
p oczc iw y wieśniak B rock, — śmiejący się zaw sze ,—  
człow iek  szczęśliwy, — p o  nim idzie b u r m is t r z ;  — 
a  juz  to z p o r z ą d k u ,  b u rm is trz  w kom edy i  nie­
mieckiej musi b y ć  koniecznie o ty ły  i g łup iec  ko m ­
pletny,  — au tor  u czyn i ł  go n aw et  d ela to rem ; - -  
p rzydatek  w cale  n iep o t rz e b n y  do k o m e d y i ,  —  bo 
Wznieca odrazę  obo k  ś m ie c h u . - - W s z y s tk o  t u k o ń -  
czy się na tura ln ie  b a rdzo  szczęśliwie ;  ojciec U lry k i  
niajor S k o ld r o n ,  t u ł a c z ,  ścigany n iew innie  jako 
z d r a j c a , - - z a g r o ż o n y  losem P a lk u la ,  — p r z y w r ó ­
cony do łask i ,  zostaje z m ajora  od  razu  je ­
n e r a łe m ;— szybki a w ans  do pozazdroszczenia ,  szko­
da  ty lko  że  w k om edy i  a nie w  l iistoryi Karola  
X I I . ;  — U lryka  zostaje ż o n ą  po ru czn ik a  G us taw a  
M erfcld ,  — a córka  B rocka ,  ż o n ą  kapitana R e jche l ,  
oni zas o b ad w a  o d ra zu  m a jo ram i ;  - -  i Karo l  X I I .  
z c a ły m  tym orszakiem szczęśliwych i z w ojsk iem  raz  
m a zaraz wsiadać na o k rę l i  o d p ły  nąć  do K a r lsk ro n y ,  
p ob iw szy  rozumie się duńczy k o w ;  ̂ ale^ go na 
chwilę  jeszcze zatrzym uje  poczc iw y,  śm iejący  się 
ciągle, A dam  Brok. — Dla c z e g o ? — O to  k ró l  za ­
p y t a ł  go jakiej ż ą d a  ł a s k i ? — O n  z a ż ą d a ł  d w ó c h ,  
p ie rw sza  a b y  k ró l  d a r o w a ł  w inę  b u r m is t r z o w i ,— 
a d ru g a?  —  aby r a c z y ł  się do niego u śm iechnąć .— 
Ostatnie  to ż ą d a n ie ,  jak k o lw iek  n iezgodne  z ch a ­
ra k te rem  K aro la  X II .  zw łaszcza  po takie'j lekcyi  
j a k ą  mu d a ła  P u ł t o w a , i p o b y t  w  T u rc y i  , —  o -  
t rzy m u je  nakoniec  p o ż ą d a n y  skutek .  K aro l  X I I .  
uśmiecha się— i B rock  zostaje tak ż e  uszczęśliwiony. 
R c lę  tę n a j t rudn ie jszą  do o d g ra n ia ,  — bo au to r  za 
ty p  czystości sumienia w  poczc iw ym , n ieskażonym  
cz łow ieku ,  o b r a ł  tu sobie śmiech c iąg ły ,  pus ty ,  
n iep o h am o w an y ,  w te d y  n a w e t  k iedy  się niema z 
czego śm ia ć ;  - -  osobliwszy i wcale  n o w y  rodzaj  
c h a ra k te ru  w  k o m e d y i ,  d o t ą d  zw yk le  u ż y w a n y  za 
p ró b k ę  ciasnej g ł o w y ,  —  rolę  tę m ówię  o d g r a ł  p a n  
K ró l ikow sk i  z t a l e n te m ;  —  p a n  R y c h tc r  w  ro l i  
Kar ola X I I .  na w ysp ie  Rugii  lak  p rzec iw n e j  zna­
nem u c h a ra k te ro w i  tego  k ró la  b o h a te ra ,— ró w n ie ż  
b y ł  zajm ującym  i nic nic zo s taw ił  do  ż y cz en ia ;—  
w  ogólności wszyscy  .grali d o b r z e , — w y s ta w a  zu­
p e łn ie  odnośna  do w ieku  w  k tó ry m  się rzecz dzieje;—  
jed n o  ty lko b y ł o ,  co się zap ew n e  nie p o w tó r z y — 
że za t łu m e m  m ieszkańców miasteczka Z y r k ó w ,—  
tak  jak  w p ierw sze j  p o ło w ie  X V I I I .  w ie k u  s k o -  
s t iu m o w a n y c h , z e b ra n y ch  tu d la  odd an ia  części 
k ró low i  s w e m u ,  p r z y w lo k ły  się jak  n ieproszone  
gośc ie ,  pięć  lu b  sześć k o b ić t , . . .  w  dzis iejszych 
czepkach ,  sa lo p k ach  i c h u s tk a c h ;—Brock ty le  s k ło n ­
ny  do  śmiania s ię ,  pow in ien  tu  b y ł  um rzeć  od 
ś m ie c h u ,  —  ale zap ew n e  nie m ia ł  czasu zwrócić  na 
to uwagi.  — Niemniej n iepo trzeb n y m  tu  jest  p isarz  
s ą d o w y . — tak zmączony jak  sz c z u r ;  — zamiast  k o -  
miczności scena ta  sp ra w ia  n i e s m a k , —  m ożna  się 
bez  niej obejść ró w n ie  jak  bez tam ty ch  pięciu dam; 
pierw szego lepiej ub rać  w  c za rn ą  p e ru k ę  to i zby t  
d ow c ipne  jego d rzem anie  ze sztuki ca łk iem  w yrzucie  , 
a dam om  dać raczej bile ty na  a m f i te a t r , aby się 
p r z y p a t r z y ły  k o m edy i  zamiast j ą  psuć  s w ą  n ie -  
P ro szo n ą  obecnością  na scenie .-^  
p j l n ^ ° w i ja l s k i  kom edya w  5 a k ta c h  lir. 
, rfdra . g ra n a  4  S ty c zn ia .—  T ak  d obranego  m a ł ­

ż eń s tw a  jak ‘p ań s tw o  Jo w ia lsc y ,— takićj p a ry  z g rzy ­
b i a ły c h  g o t ą b k o w ,— d o b ro d u sz n y ch  , g ru c h a jąc y c h  
n ieu s ta n n ie ,  t ru d n o  skreśl ić w y b o rn ie j  jak s ą  w  
tej k o m e d y i , __ t rochę p rzep iep rzo n e j  bajeczkami 
1 p r z y s ło w iam i ;  - -  a )a jakie jź  to p o t rzeb a  harmonii  
w  ca ło śc i ,  zeby  j ą  z a jm u jącą  uczynić ? - - Nic m ó­
w ię  tu do a u to r a , — ten w szys tko  d obrze  n a s t ro i ł ;

wszędzie p e łn o  w y r a z u , k o lo ry tu ,— w dz ięku  n aw et ;  
lecz m ówię  do w y b o r u  a r ty s tó w  — do t rafnego  r o z ­
dania  ró l .  —  Poczc iw y szanibelan  chciał  szczerze 
z ak ra w a ć  na  m a ł ż o n k a ,  tak  powszechnie  dziś I u -  
b ionego — p o d  pan to f lem ,  — d e r d a ł  jak m ó g ł  po 
scen ie ,  —  ale zawsze podobniejszym  b y ł  na  b u r ­
m is trza  miasteczka C y r k o w a ;  — na szambelana za 
nad to  o lb rzy m i;— cienka sz a m b e la n o w a , zamiast go 
w odz ić  za n o s ,  raczc jby  p o w in n a  mieć się na o -  
Strożności, żeb y  ten m ą ż  tak  u leg ły  tak  d o b ro d u ­
szny, chcąc  j ą  n a w e t  p o g ła sk ać  nie z a d r a s n ą ł  ol­
b r z y m ią  r ę k ą ,  —  cóż dop iero  g d y b y  się o f u k n ą ł ,—  
n o g ą  t u p n ą ł  - - r ę k ą  m a c h n ą ł ! . — Pan J a n u s z , —  
g łu p ie c ,  u c h o d zący  za m ęd rk a  n a  p r o w i n c y i ,  
p rzy jacie l  dom u i narzeczony:— co się tak rzucać,  
g n ie w a ć ,  —  ledw ie  nie zac iek ać ,  nie pienić  się ze 
z łości pow in ien ,  w y k ie ro w a w sz y  się sam ochcąc  na 
d u d k a ,  —  w  chwili  kiedy m u k a ż d y  o d p o w ia d a :  
„ W sza k ze  sam  tego chciałeś“ —  ten  p a n  Ja n u sz  
z . f legm ą sobie mówi. „  Ale teraz n ie  chcę11 —  
nieinoże się n a w e t  rozgniewać. . . .  T o  u icucbodzi  ,—  
to n a w e t  p rzez  inyśl nie p rzesz ło  a u to r o w i ,  k ie d y  
p i s a ł  p a n a  Joyyija lsk icgo ; — to p su ło  d o b r ą  g rę  
s ta ruszka  Jow ija lsk iego , s ta ruszk i  Jo w i ja lsk ie j ,  —  
szn u ru jące j  gadatl iw e  usteczka s z a m b e la n o w e j , - -  
L u d in ira  i Heleny?  —  S ło w e m  że  te  dw ie  ro le  

ż le  b y ł y  w s taw ione  w  ram ę  całośc i  o b r a z u ; — 
i p rzep raszam  że w  ogólności jeszcze dodam  
iż  kom edya :  t a k a  jak F a n  J o w ija ls k i  ,
p o w in n a  c a ła  odby-wać się jo w ia ln ie ,  — S z y b k o ,—  
niezm iernie  s z y b k o ; —  s ło w a  z ust  do  ust  lo tem  
b ły s k a w ic y  przeb iegać  m u s z ą ;  —  bo to nie ty lko  
z b y te cz n ą  jej d ługość  skróci  w ie lu  w id z ó w  o d  p o -  
z ie w a n ia ,  — a co gorsza  od  drzem ania  u r a tu je ;  —  
ale n a w e t  z a b a w i ;  —  bo zap e w n e  a u to r  nic innego  
nic m ia ł  na celu .—

(S zk o ła  Obmowyj k o m ed y a  W .  Bogusławskiego ;  
więcej o ryg ina lna  jak j ło m a cz o n a  z angie lskiego 
w  5  a k t a c h ,  dn ia  6  S tycznia  g r a n a ,  —  z p r o c e n ­
tem  nag ro d z i ła  nam  Jowija lsk iego. —  Pięćset sztuk 
od  la t  piędziesięciu w p r o w a d z o n y c h  na s c e n ę ,  p o ­
s z ły  w  zap o m n ien ie ,  z n ik ł y ,  jak  m u c h y  n a t r ę tn e  
z n ik a ją  za zbliżeniem się zimy —  i w ie cz n y  im o d ­
p oczynek  ; —  ale S zko ła  O bm owy, l a k  w z n o w io n a  
j a k  j ą  w  ty m  dn iu  widzieliśmy, — zaw sze  będzie  
n o w ą ,  —  z a jm u ją c ą ,  w d z i ę c z n ą ,  m i ł ą ,  u lubioną .  
M o żn a  pow iedzieć  że  wszyscy  j ą  g ra li  w y b o rn ie .  
J a k ż e  cu d n y m  b y ł  starosta  , —  jak  za jm ującym  p an  
Bogacki! .— Słu szn ie  tu  p o  d rug im  akcie pub liczność  
uczciła  p rz y w o ła n ie m  p a n a  A n c zy c a ,  — tu  ją  nie 
ty lko  u b a w i ł ,  - -  ale n a w e t  r o z r z e w n i ł ;  — b y ł  to  
w ieczór  d la  o b u  s t ro n  p rz y je m n y ,  i d la w id zó w  i 
d la  tego a r tys ty ;  —  p r z y p o m n ia ł  on  K r a k o w o w i , 
że  jeszcze mimo siły  s ta rgane  n ie w y sz ed ł  z p o l a , 
ow szem  o d ro d z i ł  s i ę ; —  g d y b y  ty lko dla lej  jednej 
r o l i ,  j ak ą  mu dziś daje  Szkoła  Obmowy, o d ro d z e ­
nie się p. A n c z y c a ,  ju ż  m a sw o ją  d la  niego wartość .  
Lecz p u śc i łe m  się w  lot z p o c h w a ł a m i , a z ap o m  • 
n ia łem  o p r z y g a n ie .—  Przyganić  zawsze p o t r z e b a ,  
a na jba rdz ie j  w tedy ,  g d y  p ra w d z iw y ,  rzad k i  ta len t,  
coś p rz e sk ro b ie .—U derzm y  tu więcjak w  d y m  w  p a n a  
re jenta .  —^ P a n  r e je n t  jest to c z ło w iek  na  p o z ó r  
w ie lk i  m o d e r a t ,  f a łszy w y  s k r o m n i s , — obm aw iacz  
z im ny,  w y ra ch o w an y ;  —  sensa t  t ro ch ę  n a w e t  n a ­
p u sz o n y ,— sam olub m ający  p e łn e  usta dobrofczyn- 
n o ś c i z n a m  n a w e t  pa rę  p o d o b n y c h  o ry g in a łó w ;  
ale n igdy  św ię to sz ek , z g ł ó w k ą  zaczesaną  do gó­
r y  jak  o le jk a rz ,  p ra w ie  m o d lą c y  się do  każdego  
z kim mówi nigdy sk n e rk a  w  P ie lg r zy m ie  z  T e n -  
czyna ,  bo nieszczęściem p o w tó r z y ł  tu p. K ró l ik o w ­
ski s ło w o  w  s ło w o  tamtego oryg ina ła .  — Z a p e w n e
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artys ta  t e n , o d g r a ł  w y b o rn ie  re jen ta  , ale re jen ta  
świętoszka.,  k tó reg o  mówię ż y w c e m  sobie w y j ą ł  
z P ie lgrzym a, lecz p o w ia d am  że  mylnie. — 
Z am ias t  w ł o s ó w  w  t y ł  z ac ze sa n y ch ,  —  niech ma 
w ł o s y  n a  czole obcięte p o d  ga rczek ,  zamiast k r ó t ­
k iego k on lus ika  d ro b n e g o  szlacliciurki z Podlasia ,  
niecli się raczej tak  co do jo ty  ubierze  jak  S u sce -  
p to w icz  , — z w łaszcza  źe  o b ad w a  n a le żą  go jednej  
kasty ;  —  takim p rzy n a jm n ie j  w id z ia łem  wiele  r a ­
zy w  „Szkole O bm ow yu  tego szacownego p a le -  
s t ran ta  p a n a  R e jen ta  ; —  taki  p a n  re je n t  d o p e łn i  
ca łośc i  o b r a z o w ć j ,—  zwłaszcza  jeżeli z niego u su ­
n ię te  zostaną  sz tatsk le idy  d ok to ra  R ecep ty  i p o e ty  
b a jczarza  p a n a  R a m o t y ; — p ierw szem u  c z a rn y  s ta ­
rośw ieck i  f r a k ,  —  drug iem u  jaki  m ate rya luy  jasny  
bez  h a f tó w ,  d a leko  b ę d ą  p rz y zw o i tsz e^ —  Szko ła  
obm owy  w ie le  jeszcze razy  (zastąp i  n a m  z k o ­
rz y śc ią  m nó s tw o  n o w y c h  d ra m  i kom edyi z f r a n -  
c u z k i e g o , —  zwłaszcza  ta k  tuzinkow o  s u c h o ,  nie 
p o  p o l sk u  t ło m a c z o n y c h , jakiemi dziś jesteśmy nie­
m iłos ie rn ie  za rzu cen i ,  k tó r y c h  t łu m aczo m  sum ien­
nie doradzić  m ożna :  „ A b y  p ie rw e j  starali  się z ro ­

zumieć język  w ła s n y ,  zanim się w e z m ą  do  z ro z u ­
m ienia  obcego .......

N apo leon  w  H is z p a n i i  d r a m a t  w  5 a k t a c h , 
g r a n y  z n o w u  7 Stycznia —  jeszcze z a p e łn i ł  
wszys tk ie  miejsca. —  W y s ta w a  tój sztuki p r a w ­
dz iw ie  o k a z a ł a ,  o b r a z o w a , w y m a g a  zmiany k i lku  
r ó l ,  ż eby  b y ł a  zu p e łn ie  d o b rą .  — K iew ątp iem y  
że  to n a s tąp i .—  X .

P R Z Y J E C H A L I  DO K R AK O W A .

Od dnia 8 do dnia  9 S tyc zn ia •

B runu F ryderyk , D ąbski K arol ob., S ław ski W ła ­
dysław oh., z Polski; —  Kom ar F elix  ob., Żerom ska 
ob., Żuławski Ju lian  ob ., z Galicyi; — Driimmer T e ­
odor, D ołański W ojciech, z P ru s s .

W yjecha li z  Krakowa.

Rupnicw slti Roman ob ., Szntarslsi H ippolit ob ., do 
Polski; — Jo rd an  T adeusz , ob .. do G alicy i.'

Doniesienia Urzędowe
N r  o. b l6 .

D y r ek c y a  Og ó l n a  S z p i t a l i .
W  Wolnem Mieście Krakowie.

Mając sobie przedstawioną potrzebę z a k u ­
pienia płócien w różnych gatunkach , drelichu, 
perkalu białego i kolorowego , merynusu zie­
lonego , sukna derow ego ,i  innych effektów na 
uszycie bielizny i odzieży dla chorych w szpi­
talu śgo Ł azarza  leczonych, i dzieci tamże pie­
lęgnowanych , ogłasza licytacyą na dostawę ta­
kowych w summie ogólnej zip. 5248 gr. (i o- 
cenionych , klóra na dniu 18 Stycznia 1844 r. 
od godziny 11 do 1 z południa w se k re ta ry i -  
cie Dyrekcyi Ogólnej przez deklaracye j opie­
czętowane odbędzie s i ę ; chcący zalicytować tę 
dostawę złoży deklaracyą swą w miejscu i cza­
sie powyżej wymienionych , i w tej wyraźnie 
zamieści, za jak najniższą cenę od summy sza­
cunkowej dostawę rzeczoną uskuteczni , oraz 
tmdium  w kwocie złp. 500 do kassy głównej 
szpila la śgo Ł azarza  wniesie, klóre tamże jako 
kaucya aż do ukończenia tej eutrepryzy pozo­
stanie; o innych zaś warunkach tej l ic y ta cy i , 
tudzież ilości, jakości i gatunkach prób dostar­
czyć się mających effektów w miejscu do licy­
tacyi oznaczonym każdego czasu poinformować 
się może.

Kraków d. 30  Grudnia 1843 r.
Za Prezydującego,

J .  Ks iijż a r s k i .
Tyrolski Se kr.

N ro. 517 .
D y r e k c y a  O g ó l n a  S z p i t a l i .

W  Wolnem Mieście Krakowie.
Potrzebując na rok 1844 do sienników dja 

chorych maniek i dzieci w szpitalu śgo Łaza­
rza znajdujących s i ę ,  tudzież na sieczkę d ja  
koni szpitalnych słomy cent. 588. owsa korc y  
46 .  i siana cent. 110; zawiadomia publiczność 
iż »a dostawę tych artykułów odbędzie w se* 
krelaryacie Dyrekcyi Ogólnej na duiu 18 Sty­
cznia 1844 r. od godziny 11 do 1 z południa 
l ic y ta cy ą , przez deklaracye opieczętowane , od 
ceny złp. 2  za cent. słomy, złp. 5 za korzec 
owsa i złp. 2  gr.  15 za cent. siana ustano­
wionej; życzący sobie podjąć się tej eutrepryzy 
mają deklaracye swe w  miejscu i terminie do 
licytacyi oznaczonych składać, z wyszczególnie­
niem c e n ,  po jak  najniższych artykuły powyż­
sze dostarczyć zobowiążą s i ę ,  i złożyć w kas- 
sie głównej szpi. śgo Łazarza tiaatum w k w o ­
cie złp. 160 które tamże jako  kaucya na pew ­
ność tej dostawy, i aż do zupełnego ukończe­
nia onejźe pozostanie; inne zaś warunki tej l i ­
cytacyi w sekretaryacie Dyrekcyi Ogólnej o d ­
czytać sobie mogą.

Kraków d. 30 Grudnia 1843 r.
Za Prezydującego.

J .  K s i ę z a r s k i .

Tyrolski SeAr.

D o n fe s f e n ia  p ry w a tn e .

Losów do 89 król. pruskiej klassycznęj lo- nie pierwszej k lassyjuż w d .  11 Stycznia 1 8 4 4 r.
teryi dostać można w biórze król. pruskiej Po- rozpoczyna się.
czty w głównym rynku pod N. 260. Ciągnie- tlehefeld.


